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ii n a ii o w.
( a . n . )  W  połowie zeszłego miesiąca opu­

ścił prassę Drukarni Akademickiej Tom 1. dzie­
ła pod uazwą: » Karola Salamona Zachariae, 
Tajnego Radcy W. Xięztwa Badeńskiego P r o -  
fessora Cni w crsyletu wr Heidelbergu W y k ła d  
p ra w a  C yw ilnego F rancuzkiego  za przyzwM 
leniem i przy pomocy Autora przez PP. Aubry 
i Rau Professorów Wydziału Prawa w  Stras­
burgu , przejrzany i powiększony,— podług naj­
świeższych wydań niemieckiego i francuzkiego 
przełożył AIexauder C ukrow icz Podprokurator 
przy Trybunale WT. M. h ia k o w v .«

Nie jest tu miejsce Właściwe, a nawet zby­
teczną byłoby rzeczą rozwodzić się nad potrze­
bą i użytecznością iego dzieła, jak skoro sami 
francuzcy prawnicy mimo tyłu i tak dokładnych 
Kumentarzy do Cywilnego liodexu po trzykroć 
je na swój język przełożyli, —  powiemy tylko 
w krótkości że wzorowy syslemat panujący w 
len’ dziele, nie powierzchowne lecz z gruutu 
traktowanie rzeczy , przy zwięzłym i history­
cznym każdej ma tery i wykładzie stanowią nie- 

■ poślednią dzieła tego wartość.
Przekład len duchon i języka odpowiadają­

cy, —  jasność myśli, jędrna polszczyzna, i 
język  prawny ojezyslemi zbogacony wyrazy,—  
oraz pi jkne pod każdym względem wydanie za­
lecają ,— Życzymy więc aby to dzieło znajdo­
wało się w ręku każdego Prawnika, a szcze­
gólniej u osób zawodowi Sądowemu oddanych.

W iadom ości zagran iczn e.

—  W a rsza w a  23  L is to p a d a  —  
Otrzymano tu wiadomość, źe słynący tylu 

cudami obraz Boga Rudzicy w  kaplicy klaszto­
ru Jasnogórskiego w Częstochowie, okradzio­
nym został przed kilku dniami przez niewyśle-

dzonycb dotąd złoczyńców', którzy się tam przez 
gwałtowne wyłanianie zamków dostali. Oprócz 
wielu przedmiotów mniejszych wariości, skra­
dziono koraie , perły uryańskie , granaty, łań­
cuchy ż ło ie ,  medale z ło te ,  i pieniądze ze 
skarbon.

—  P etersbu rg  13 L is to p a d a . —  - 
Dnia 30 z. m. J. C. W.. X iążę Maxymitian 

Leuchtenbergski powrócił do tutejszej stolicy.
Kommendant Petersburga, jenerał-lejtnant 

Zacbarzewsk; zakończył życie onegdaj w  sku­
tku apoplexyi.

Mosty na Newie zdjęte zostały wczoraj ,* a 
komunikacya z częściami miasta zi rzeką poło- 
żóncoui, utrzymuje się za pomocą łódek. Kra 
ukazała się. była w  małej ilości i około godzi­
ny 4 tej ż  południa cała rzeka była znowu 
czysta.

— P a r y ż  12 L is to p a d a . —
Wszyscy członkowie gabinetu zgromadzili 

się dziś dla ostaiecznego oznaczenia ania otwar­
cia izb. Sądzą, że M o n iieu r  ogłosi w  przy­
szły tydzień postanowienie zwołujące zgroma­
dzenie.

Minister wojny otrzymał raport od marszał­
ka Bugeaud pod dhiem 28 pażdz. z obozu pod 
Szerita, cztery mile ( l ieu es)  od Tiaret. Za­
wiera on bliższe szczegóły o dnicsionych już  
wczoraj i onegdaj działaniach jego i o bitwie 
z Arabami- » Przygotowawcze poruszenie — mó­
wi marszałek— i zasadzka mojej jazay w  nocy 
z dnia 24 na 25 były bez pożytku, przyby­
w szy bowiem do Tukerie dowiedz.ałem się, że 
pokolenia o 7 do 8 mil posunęły się dalej ku 
połuduiowi tuż pod łańcuch gói Nado-. Posta­
nowiłem przedsięwziąść jeszcze jeden pochód 
przygotowawczy, i na ten cel dałem jeneraio- 
wi Jussuf dwa bataliony piechoty, których tor­
nistry niesione bvły przez 150 mułów’. Tc. 
lekka kolumna przybyła przea świtem do Feud- 
dui, gdzie prztz  dzień 26 ukrywała się pc 
między skałami. 0  pół do Otej wieczór od­
dział ten ruszył znowu naprzód, .prowadzony
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przez naszego Basz-Agę Ameur ben Ferhal; a- 
le nieprzyjaciel był jeszcze o 16 do 17 mil o- 
diegły^ obawiać się musiano, źe jazda dopędzi 
go dopiero wśród dnia, i nie dość w porę bę­
dzie mogła być wspieraną przez piechotę, lu­
bo jej tornistry niesione były przez muły. Tak 
przecież nie stało się. Na samym świcie nasza . 
jazda znajdowała się już bardzo blisko lmznych 
duarów pokoleń Uled-Krelif i Beui-Metda, w ła­
śnie pokoleń obudwóch wiarołomnych Agówr,
El-Karuby i Baszti. Poczyniono zaraz rozporzą­
dzenia do natarcia. Spahowie dowodzeni przez 
kapitana Zoznu, mieli nieprzyjaciela z lewej 
strony opasać. Szef szwadrouU R ivet , moi 
służbowy oficer, dowódzca wszelkich gumów, 
kazał toż samo uskutecznić z prawej strony, a 
putkowuik Richepai.se z dwoma szwadronami 
jazdy i z muc nem plutonem źaućarmeryi miał 
nieco później postąpić ‘ku śronkc<wi. Te różne 
poruszenia powiodły się zupełnie. Nieprzyja­
cielska ja zd a , która na kilka chwil pierwej o- 
trzymała wiadomość o uaszem zbliżaniu się, i 
piechota która strzegła uamiolów, stawiły nam 
silny opór, ale gwałtownemu uderzeniu naszych 
nie zdołały długo się opierać. Na wszystkich 
punktach odparte, ratowały się ucieczką * po­
zostawiwszy 300 ludzi zaLilych. Ścigano ich 
przez trzy mile, Nakoniec konie były bez tchu 
i musiano się zatrzymać. Po wyLchtiięciu po- 
wroceno do obozu Arabów, dla zabrania pozo- 
siAycli. tam trzód. W, tej chwili nadeszła pie­
chota. W  15 godzinach odbyła oua przynaj­
mniej 16 mil. Dowodził nią pułkownik" Mo- 
liere bardzo znakomity oficer. Wspierała ona 

•poruszenia jazdy, spędziła potem do kupy róż­
norodne trzody i około 100 jeńców zabrała. 
(Według prywatuyah doniesień, liczba jeńców  
wynosiła około 150 po większej części kobiet i 
dzieci; łupv składały, się z KfjÓOO sztuk owiec, 
około J fOO sztuk bydła rogatego i 150 wielbłą­
dów.) Strata nasza, na tak ważną rozprawę 
była bardzo mała. Żaden oficer nie zginął. 0 -  
trzymali rady: Kapitan Fenelou i Podporucznik 
Viilemaiu. Ro.ui zabitych mieliśmy 15, a ra­
nionych dość znaczną liczbę. Teu s i ln y iszcb -  
ki cios łącznie ze zwycięztwami odniesionymi 
przez jenerała Lamoriciere nad Kabylami wy­
wrzeć musi pomyślny wpływ na nasze intepe- 
sa. Mogę przeto panu uczynić nadzieję, źe 
powstanie nie rozszerzy się do Algieru, ale się 
ograniczy tylko na prowincyi Oran i lu z każ­
dym dniem na wschodzie i zachodzie ścieśnia- 
nem będzie .«

Teniet-el-Had leży w prostej linii 35 mil od 
Algieru, Ain-Tukeria S mil od T eniet-e l-H ad,  
a Tiarel 54 mil ud Algieru.

Jenerał ko-pusu inźeuierów Charon odpły­
nął w  niedzielę z Tulonu do Dźemina Gazaubt. 
Miano poslinowić ten ważny punkt mocniej o- 
bwarować i przeznaczyć go na główny skład 
wszelkiego rodzaju zapadów wojennych. Prócz 
tego kilkn wyższych oficerów z głównego szta­
bu udało się pocztą do różnych portów morza 
Śródziemnego, zkąd odpłyną do Algieryi z ró-

źnemi waźnen poleceniami.
Deputowany GaTnier P ages , który się był 

udał do Algieryi, zwidzą w lej chwili różne 
okoiice, aby na miejscu poznać stan kolouiza- 
cy i ,  i zrobić z tego użytek przy rozprawach 
pariameutowych.

Ostatuie nieszczęścia w Algieryi nie odstrę­
czają bynajmniej od coraz liczniejszych wędró­
wek do tej posiadłości. Od 1 listopada prze­
szło przez Kolmar z Alzacyi przeszło ISO fa- 
milij. Każda rodzina składała się w przecięciu 
z 4  do 8 osób; m ężczyzn , kobiet, dzieci i słu­
żących.

0  podróży Xcia Montebello do Palermo, j e ­
den dziennik, miuisteryaluy ogranicza się na Jo- 
niesicniu, źe Xiąźę Moutebello zaledwie w y ­
siadł w Palermo , udał się zaraz na posłucha­
nie do króla neapoliiauskiego, a nazajutrz po­
wrócił znowu do Neapolu.

Na giełdzie dzisiejszej rozeszła cię pogło­
ska, ze Abd-el-Kader dostał się w ręce jene­
rała Lamoriciere. Lubo pogłoska ta nie po­
chodzi z autentycznego źródła, wywarła je ­
dnak wielki wpływ na papiery publiczne.

Xiężna Aunftlc powiła dziś Xięcia.
Poczty gołębie między Loudynem h Pary­

żem wchodzą coraz bardziej w używanie. W  
Dow er i Calais, jakoteż w wielu iunych frau- 
cuzki ti i angielskich miastach są porządne sta- 
cye pocztowe z wielkim utrzymywane kosztem,  
gdzie przybywające z liścikami gołębie, szyb-  
.o i regularnie , jak gdzieindziej konie poczto­

w e ,  odmieniane bywają. W  nocy lub w razie 
innej przeszkody, wysyłają konnych kuryerów, 
którzy swoje depesze na najbliższej gołębiej 
stacyi oddają, zkąd one przywiązane u szyjki 
kilku z owych zawsze w pogotowiu trzyma­
nych skrzydlatych gońców dalej ulatują. W  ten 
sposób odbyw'a się podróż z Luudyuu do Pa­
ryża, i odwrotnie , w.przeciągu 8 godzin! Prze­
konano s ię ,  iż jastrzębie tyin pocztyliouom go­
łębim wielce są niebezpieczne, Ztąd płata przed- 
siębiercy na każdej stacyi po pół talara nagro­
dy od głowy zabitego jastrzębia. Dozorca go­
łębi pobiera. około 2 ,000  złp. rocznej placy. 
Te nagrody, płace, jakoteż koszta wyżywienia  
gołębi, czynią razem dość wielka summę. D o­
bry gołąb pocztowy nie jest zwykle dłużej nad 
2  lata dc służby zdalny.

Rząd francuz W wysiał urzędnika od adml- 
nistracyi tyumiowej , p. Lebechn , do Algieryi, 
w  eelu największego rozszerzenia tamtejszej 
uprawy tytuniu i zdania sprawy o jego dobro­
ci i użyteczności. Sprawozdanie p. Lebechu 
wypadło bardzo' pomyślnie dla algierskiego iy- 
tuniu, sprawozdawca sądzi, iż w przeciągu lat 
lOciu Aigierya dla całej Francyi będzie mogła 
Wybornego tytoniu dostarczać.

—  L on dyn  12 L is to p a d a .  —
Słychać, że hr. Lonsdale złozył swój urząd 

jeneralnego poeztmistrza, ua który w jego miej­
sce ma być przeznaczony hr, St. Germair (lord 
Elliol).

Ministeryalne dzienniki donoszą, źe mini­
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strowie za kilka dni zuowu się zgromadzą w  
Londynie, dla odbycia rady tajnej, na której 
ma być postauowionem względem dalszego o- 
droczenie Parlamentu. W  tern doniesieniu znaj­
dują potwierdzenie domysłu, że Parlament wkrót­
ce zwołany zostanie.

Rząd mianował właśnie prezesów dwóch za­
łożyć się mających irlandzkich kollegiów; w y­
bór padł na professora Kane, katolika znane­
go z uczonych dzieł; i na Dra Riowan, jene- 
ralnego wikaryusza dyecezyi Galway. Prote 
stanckie stronnictwo w  Iriandyi jest naturalnie 
niezadowolone z tego wyboru, i ministerstwo 
wystawione jest z tego powodu na ostre poci­
ski protestantów.

Donoszą z Windsor o przybyciu tam Xstwa  
Sasko Koburgskich Golha w towarzystwie xią-  
źąt Ferdynanda i Leopolda Sasko-Koburgskich. 
Dostojni goście przyjmowani byli przygłowuem  
wnijściu do pałacu przez sarną królowę, x ię-  
cia,Albrechta i znakomitych urzędników dworu.

Dziś nowy lord major Londynu (Prezydent 
miasta) inslallowaąy został ze zwyktemi cere­
moniami. Lord major udał się najprzód w po- 
szóstnej karecie do Gnid Hall, gdzie był przyj­
mowany przez członków municypalnosci z o- 
statnim lordem majorem na czeLe. Po sulem 
śniadaniu, udał się do Westmiusler dla złoże­
nia przysięgi. Wieczór będzie świetna uczta 
w  Guid Hall, na której między innemi znajdo­
wać się będą i ministrowie obecni w  Lon­
dynie.

— IV  to  c h y. —
Od czasu, jak odkryto pierwsze ślady drze­

miącego pod lawą miasta Pompei, a można na­
wet przypuścić, iż od czasu ostatniej katastro­
fy, jaka to miasto przed 18tu wiekami spotka­
ła ,  a inoże. jeszcze od jego założenia,, nie by­
ło świetniejszego zgromadzenia w tamecznych 
murach iiad to ,  które tam duia 20 październi­
ka b. r. się zebrało. 1700 członków kongre­
su uczonych, zebranego obecnie w Ncapoiu, 
napełniało w  tym dniu bazylikę, forum, świą­
tynię miasta Pompei, i przechadzało się w cie­
niu jego kolumnad i murów. Minister spraw 
w ew u. celem zjednania uczonym szczególnej 
przyjcmuości, kazał w gutkinę po ich przyby­
ciu przystąpić znacznej liczbie robotników do 
kopania w tym starożytnym grodzie. O l i t e j  
przed południem, gdy wszyscy obecni na ulicy 
Fortuny,się znajdowali , rozpoczęto robotę. Nie­
zadługo odkopano małą fontannę, na której 
wznosiła się ogromna tafla marmurowa, spoczy­
wająca na czterech lwich łapach. Pierścień spi­
żo w y ,  rury i spusty przekonały w net widzów,  
iż to była jedna z publicznych studzien. W  po­
bliżu znaleziono zwłoki niewiasty, którą potok 
lawy ogarnął w chwili,  gdy przed 1800 laty 
wodę dzbanem czerpała. Ó kilka kroków da­
lej odkopanoc.róg domu, który zdawał się nale­
żeć  do zamożnpgo właściciela. Znajdowały się 
tam różne naczynia miedziane w kształcie na­
czyń używanych do smażenia konfitur, dwa ma*i 
łe trójuogi, dno większego spiżowego naczy­

nia , kilka naczyń , których amaby wyobrażały 
małych jeułuszów z skurczonemi nóżkami i wy-  
stającemi w górę rękoma, kilka szklannych pu­
charów, oraz zaaczną liczbę naczyń glinianych 
i kotłów, z czego wnosić można, iż w  tej 
części budynicu była niegdyś kuchnia albo spi­
żarnia. Na uboczu leżała jeszcze  kupka za­
rdzewiałych pieniędzy, które szafarz przypad­
kiem tam położył. Całe zgromadzenie wróciło 
przejęte podziwieniem na widok zuikomości 
wszystkiego, co jest zieinskieui.

B oism aito śct.

NIEWOLNICA BASZY.
P ra w d ziw e  te  go czesn e zd a rze n ie .

(Ciąg dalszy.)
Ferdynand nie b y ł  bardzo biegłyiń w  p ł y w a ­

niu, lecz pomimo zw y k łe j  powagi w  myślach, u- 
miał wybornie  skakać, przemierzył rzekę okiem 
i fosę, a widząc rzekę zbyt szeroką do przesko­
czenia, obrócił  się ku fosie, i jednym susem sta­
n ą ł  na drugim brzegu. Dopiero przeskoczywszy 
fo sę ,  postrzegł mur w  gąszczu krzaków , tamują­
cy  mu dalszą drogę. Nazad na wyspę przesko­
c z y ć ,  zdało mu się tym razem niebezpiecznie, a 
nawet nadaremnie, gd yż  musiałby znów przebyć 
rzekę ; do czego usposobionym się nie czuł. W  
tym kło p o cie , ani się domyślając, iż jest tak b li-  
zko letnich ogrodów Paszy, ujrzał m ałą  sklepio­
n ą  fórtkę w  m u rze , i popchnąwszy ją machinal­
nie odemknął ją  sobie z nadspodziewaną ła tw o ­
ścią i w szedł  do otwierającego się przed nim o- 
grodu. Postępując bez najmniejszej obawy na­
p rzó d, z b liży ł  się aż do owego m iejsca, gdzie pię­
kna Odaliska sp o c z y w a ła ,  i ujrzał s;e w  obec 
Baiii.

Bardziej zdziwiony niż zachwycony widokiem 
pstro i bogato ustrojonej niewolnicy, nie wiedział 
z czem się ma do niej o zw a ć ,  życząc  sobie p rze-  
dewszystkiem, w ym kn ąć  ślę z tego niebezpieczne­
go , rozkosznego ustronia którego wcale nie szu­
kał. Oddaliwszy się na jej skinienie, b ł ą k a ł  się 
jeszcze jakiś czas po og lą dzie ,  b y ł  tam powtórnie 
przez wracającą do haremu Bailę postrzeżony, az 
w  końcu, w róciw szy  do swojej ciągle jeszcze o— 
twartej f ó r tk i , a wiedząc już iż d łuższy  pobyt 
w  tych miejscach na ciężkie podejrzenie m ógł go 
narazić, w ym k n ął  się fórtką ku fo s ie ,  i usiadł 
tam pod krzakiem w  myślach co' dalej począć.

G d y  t a k  przez kilka godzin skryty w  krzakach 
puzesiedział, postrzegł w  wieczornym już zmroku 
jakiegoś zdała ku Czerwonej rzece nadchodzącego 
człowieka, i . . .

Byłto jeden z bostsndzich p a ła co w y ch , który 
w yk ra d a ł  owoce z ogrodu swojego pana, aby je 
W mieście sprzedawać, i dla tego tę fórtkę otw o­
rem sobie zostawiał. Ten to sam bostandzi zmn- 
szony b y ł  później zagrożeniem odkrycia jego w y ­
s t ę p k u , '  jakę też  ooietnicą wielkiej nagrody, do 
wprowadzenia francuza do pawilonu Baili.

Teraz przybyw szy do rz e k i , przeszedł ■ ją  bo- 
standżi znajomym brodem, stanął na wyspie, w y ­
j ą ł  tam z pod krzaków d łu g ą  deskę, którą w po­
p rzek fosy p o ł o ż y ł ,  i przebyw szy w  ten sposób 
fosę, w ciąg n ą ł  deskę za s o b ą ,  schow ał ją  w  gą ­
s z c z u ,  tuz koło skrytego za krzakiem Ferdynan­
da i w szedł  furtką  do ogrodu.

Dzięki temu niespodzianemu odkryciu, pozy­
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skał Ferdynand wszelkie środki w yd obycia  się ze 
swego przykrego położenia i nie zwlekając ani 
ch w il i , p rzeb y ł  tym samym sposobem co i bo- 
stóndzi, najprzód po kładce  fo sę ,  potem wskaza­
nym brodem r z e k ę , a potem pobłądziw szy jesz­
cze trochę na polach poza rz e k a ,  dostał się szczę­
śliwie do mieszkania swojego wnja w  poblizkiem 
mieście Sivas.

T u  w  domu konsula dowiedział się dopiero z 
p ew n o ś c ią ,  i  b y ł  w  ogrodzieDjazzar-baszy. Lecr 
któż b y ła  owa piękna kobieta, którą tam ujrzał? 
P odłu g wszystkiego co mu dotychczas u Paszy 
słysze'ć się w y d a r z y ło ,  musiała to być owa s ła­
wna B aila , piękna niewolnica z Mingrelii, która 
całe  serce aveego pana posiadła. • Odtąd p rz y słu ­
c h iw a ł  się Ferdynand pilniej krążącym  o niej wie­
ściom, i usłyszał razu jednego, co powszechnie 
o naszej OćLiisce mówiono: iż gdyby chciała, Pa­
sza dla n.ćj na żyd o w sk ą  wiaręby przeszedł.

Dlaczegóż nie na' religię chrześciańską? p O m y -  
ślił  zapaleniec.

O d tej thwili  zwrócił  y się wszystkie  myśli mło­
dego francuza ku pięknej Odalisce. Nic domyśla­
jąc się n aw et ,  jakie on sam uczucia w  jćj sercu 
o budził ,  powtarzał Ferdynand c ią g le : „Ona ro­
dem z Mingrelii —  ona jest chrześcianką - -  Pa­

sza ultg"? jej we wszystkiem —  gd yby  zechciała 
mogłaby nawrócić...

O  ileż większej Wagi nabyła mniemana mi ssya- 
młodzicńca w  jego o cz a ch 1 Jakiżto tryum f dla 
niego, dla rcligii, dla wszystkich uciśnionych, nie­
szczęśliwych chrześcian w  5iva s , gd yb y  jego myśl 
urzeczywiścić się inogla!

Opanowany" temi wyobrażeniami, z w ie rzy ł  się 
pewnemu staremu kapłanowi , spowiednikowi swo­
jem u, który oraz był- spowiednikiem Maryamy, 
bo Maryam by ła  gorliwą katoliczką i z ach ow y w a ­
ła  wszelkie przepisy religijne. Porozumieć się przez 
tegoż bogobojnego kapłana z m urzyn ką, a przez 
tę z O daliską, a potem- Oduliskę do ujęcia some 
Paszy nakłonić - -  taki b y ł  naprzód ułożony" za­
miar naszego entuzyasty. ( U .  c. n .)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
O d d n ia  27 do d r u t  28 L is to p a d a .

Reinhcim Michał, W ęgłow ski Adam ob., W e -  
nit Walenty, Witaszewski Karol oh., Pascal Mal- 
tera, Tlogojski Jan, z Polski;  —  Mannberg Joa­
chim , Miłtowska Wiktory a ob., z Galicyi.

T V y /v r h a li  z K ra k o w a .
Wielopolska Paulina hr., do Polski; —  Ciele­

cki Ferdrnand ob., Zah.-dka Teofil, do Galicyi.

Doniesienia Urzędowe.

Okręgu.
N o t a r y u s z  p u b l i c z n y  

W oln ego M ia s ta  K ra k o w a  i  Jego
Wiadomo czym, iź w  skutek uchwały Ra­

dy familijnej po śp. Kasprze Sieńkowskim w Są­
dzie Pokoju Okręgu Igo dnia 23 Maja 1843 r. 
zapadłej a przez Trybunał w  dnia 5 C zer­
wca 1845 roku do Nr. 2179 zatwierdzonej,— 
odbywać się będzie w  dniu 1 Grudnia r. b. c 
godzinie 9  rano w domu pod Liczbą 559 w 
Gminie V. Miasta Krakowa licytacya win w ę­
gierskich w różnych ilościach i gatunkach, tu­
dzież ruchomości różnych po cenach zniżonych. 
Chęć licytowania mający z gotowizną przybyć 
raczą.

Kraków d. 21 Listopada 1845 r.
(2r.) Sebastyan K o rylo w sk t

N ro  6124.
TRYBUNAŁ 

W o ln eg o  N iep o d leg łe g o  i  ściśle N eu tra ln ego  
M ia s ta  K ra k o w a  i  J eg o  Okrągli.

Wzywa mających prawo do massy X .  Te­
odora Sołiyka z obligu Ignacego Zeiińskiego na 
summę Zip. 22 ,000  i do dowodów Konimissyi 
centralno likwidacyjnej w Depozycie Sądowym 
zachowanych składającej się , aby się z tako­
wymi w terminie 3ch miesięcy do Trybunału 
zgłosili, w razie bowiem przeciwnym, po upły­
wie tego terminu inassa ta jako bezdziedzicznt. 
Skarbowi publicznemu przygnaną zostanie. 

Kraków dnia 31 Października 1845 r.
Sędzia Prezydujący,

B .  K o m a r .
(3r.) Sekr. L asock i.

iPoutesienia prywatne.
3 "  Z dniem 1 Grudnia r. b. w domu przy 

ulicy Mikołajskiej pod L. 651 na drugim pię­
trze Pani W  illekim , rozpocznie dawanie lekcy i 
języka francuzkiego i angielskiego dla uczennic 
przychodzących, a to każdodziennie dwie go­
dziny z rana dwie zaś popołudniu. Godziny 
ranne przeznaczone będą dla początkujących, 
popułudniejsze zaś dla posiadających już wiado­
mości elementarne i chcących się doskonalić,—  
0  warunkach pobierania lekcyi powziąść można 
wiadomość u Nauczycielki P. W iltek im  w jej 
mieszkaniu wyżej wymienionem. P. W iltek im  
podejmuje się takie dawania prywatnych lekcyi 
po domach i pensyach, pod warunkami o których 
u niej dowiedzieć się można. (2r.)

W sztuce biegły Ogrpdnik, w  Bo- 
tan:ee obeznany, kształcony w wielu 
miejscach życzy sobie wnijść w obo­

wiązek. Posiadane chlubne świadectwa czynią 
mu otuchę Go zalecenia się i można się 0 gum 
dowiedzieć albo na Wesołej pod L, 217, albo 
u Ogrodnika Botanicznego ogrodu w  Krakowie.
  flr.)

Z d. 30 listopada pod Nr. 101 przy 
ulicy Grodzkiej, otwiera się sprzedaż 
cząstkowa i ryczaltuwa P iw a  B a w a r­

sk ie g o , jako też przyjmuje wszelkie obstalun- 
ki i camowienia na takowe tak w kraju jado 
też i zagranicą. S zczu row sk i.

Zygmunt Zeisel
D E N T Y S T A  Z  W I E D N I A  

mieszka przy ulicy Szerokiej w domu narożnym 
Pana Ząmoiskiego pod Lręm 43 nd p'ervvszem 
piętrze. ( l^r .)


